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TOWARZYSTWO DOBROCZYNNOŚCI.
Zawiaoamia niniejszym szanowną Publi

czność , iź zwykła ciągnienie Loteryi Fau
lowej na korzyść domu przytułku ujibgichtt. 
12 b. in. we wtorek wieczór nastąpi; —  o  
miejscu i sposoLie ciągnienia zawiadbmiają- 
ce afisze poprzednio doniosą. Z e  się zaś te
goroczna loterya znaczną liczba nader p ię 
knych i kosztownych fantów odznaczy, do któ
rych zebrania najwięcej gorliwość zacnych 
dam się przyczyniła, spodziewa się towarzy- 
Btwc, iż szanowna Publiczność, z dwóch szla
chetnych pobudek wdzięczności i dobroczyn* 
nosci, licznem zebraniem się i rozkupieniem 
losow do wsparcia kassy ubogich, przyczynić 
się raczy.

K rek ćw  6 mnrca 1839.
Fr. Salezy Gawroński, 

Prezydujący w T o w .  Dóbr.

Wiadomości zagraniczne.
W i a d o m o ś c i  z  P o c z t y  w c z o h a j s z k j .

—  Paryż 25 Lutego. —  
Wiadomości dzisiejsze z B e lg ii ,  są juz, 

stanowcze względem utrzymania poko ju , —

i byłyby nader, pomyślny wywarły wpływ na 
g iełdę, —  gdyby nieobiegający tain artykuł 
Dziennika Rozpraw, w kiórym zdaje się prze
bijać niejaka obawa o teraźniejsze we Fran- 
cyi wybory, źe mniej korzystnie mogą wy
paść na stronę ministrów, niżeli się spodzie* 
wać należało.

Gazeta Codzienna, donosi o przyjeździe 
xięc.a Lichrowskiego byłego adjutanta przy 
D o n  Sebastianie, do Paryża. X iążeten  przy
bywa z B ordeaux, gdzie dłu^s czas przymti- ' 
szony był leczyć się z ran odniesionych w 
w Katalonii, >

Pódlug najnowszcyh wiadomości od gra
nic hiszpańskich, nic tara ważnego jeszcze 
niezaszło, —  ale widać z obojej strony w ie l
kie przygotowania do nowej zaciętej Walki. 
Jenerał ftiaroto, vyruszyf d. 17 h. m. jak  
słychać z 16 batalio-ami piechoty, 1200 k o n 
nicy i 8 działami zEstelli do Ribery. — K o r 
pus Munagoirego, (w brew ostatnim twier
dzeniom wielu gazet); zupełnie iest rozwią
z a n y ;—  mówią że ten osobliwszy partyzant, 
wezwał jenerała Espartero , ażeby mu wska
zał, co  ma Uczynić z resztą 300 ludzi|, która 
jeszcze  przy nim została? —

Na dowód, ja k  dalece wstydzić się nieraz 
muszą niektóre dzienniki za swoje plotki, ja -  
kiemi dziś ciągle uraczają dobrodusznych swych 
czytelników, którzy im ślepo wierząc, —  prawie



codzień przymuszeni są widzieć się igraszką 
spekulacji gazetowej, mianowicie wobecnein 
przesileniu, —  posłuży następujący list p o 
sła tureckiego w Paryżu, który w pismach 
publikalnych umieścić kazał:

sCzytamy w dzienniku Temps osobliwszy 
artykuł, o baronie Hammer. Podług osnowy 
tego pisina, poseł turecki w Wiedniu miał 
zanieść prośbę, a b y t e g o d r a g o  in a n a uie* 
k a z a n o  u d u s i ć .

Autor tego artykułu przydaje ze swej stro
ny, źe okoliczność ta b a r d z o  j e s t  c h a 
r a k t e r y s t y c z n ą .  —  Proszę Pana Redaktora, 
być przekonanym, że  raczej uwaga ta cha
rakteryzuje tylko prawdziwie grubą niewia• 
domość samegoż je j  autora; bo jakże  przy
puszczać może, ażeby poseł turecki "W r 1839 
zdolnym b y ł,  taką niedorzeczność wyrzec, 
któraby najciemniejszemu turkowi nie przy
szła dziś do głowy? Zostaję i t. d. —  (podpi
sano) Mehmed Effendy.

—  B ru .rella  28 L u teg o .  —

Monitor belgijski ogłasza ciągle nadcho
dzące petycye do izby reprezentautów. W  dzi
siejszym numerze zamieszczone, wszystkie są 
za utrzymaniem p ok o ju ,  dla pomyślności i 
dalszego istnienia kraju, tak potrzebnego. —  
Tenże dzieuuik donosi, że sprawodawi-ą sek- 
cyi centralnej jest wybranym pan Dole/., stron
nik pokoju.

W szystko zapowiada niepodpadająoą jnż 
wątpliwości nadzieję, że Belgija nie zboczy 
ani na krok, zdrogi rozsądku, i na oczywiste 
niebespieczeństwo utraty swego bytu, nieze- 
chce się narazić.

W i a d o m o ś c i  z  p o p r z e d n i c h  p o c z t .

—  Londyn 15 Lutego. —
Układ gabinetu jeszcze  nie przyszedł osta

tecznie do skutku; nawet ministeryalne dzien
niki oświadczają obecn ie , że nic jeszcze  nie 
ma stanowczego względem nowych mianowań. 
Przytetn rozeszła się wieść, że cmrócz lorda 
G len e lg ,  także lord Palmerston i Sir John 
Hobhouse podali swoje dymissye, i że na m ie j
scu pierwszego, oczekiwany teraz z powrotem 
z Madrytu hrabia Clarendon dawniejszy lord 
V iłliers, który dotychczas posłem był w H i
szpanii, ma zostać ministrem spraw zagrani
cznych: Być może jednak, że wieść ta p o 
chodzi od jednej tylko części dzienników, 
które jak mianowicie Morning Adeerliser, 
czy nią nadzieję radykalnej frakcyi stronnictwa

w igow sk iego , iż bliską jest zmiana gabinetu 
w duchu stanowczo liberalnym. W takim ra
zie jednak trudnoby było lordowi Melbourne 
pozostać przy sterze, ponieważ jemu właśnie 
z pomiędzy teraźniejszych ministrów, najbar
dziej przypisują ducha konserwatystów, co 
nawet ostatnie jeg o  wyrażenie się względem 
prawa zbożowego (patrz niżej) potwierdza. 
Ponieważ też same dzienniki, które sobie p o 
dobne nadzieje tuszą, powątpiewają o poje- 
dnanmteraźniejszych ministrów z hrabią D ur- 
h a m,  zdaje się , iż mniemają, że temu osta
tniemu uda się konserwatystowskie żywioły 
usunąć z gabinetu , i może samemu stanąć 
na czele rządu. Jakim osobem oświad
czyć publicznie oddalenie lo. la  Glenelg i u- 
sprawiedliwie ten wypadek, strona ministe- 
ryalna zdaje się być w wielkim k łopocie :  czy 
to nie byt rodzaj doświadczenia w celu po
jednania z lordem Durhnm , to musi pozo 
stać nie rozwiązanem ; wprawdzie usiłują zbi
jać  to mniemanie, jednakże sposób wyraże
nia się w tym względzie dziennika Globe 
zdaje się być nieco naaręcony. »\Vzrastają- 
ca niechęć lorda G lenelg , tak mówi iz e c z o -  
ny dziennik, dla trudów i przykrości urzędu 
ministra osad, nie tylko była w idoczną , ale 
nawet dla tych , którym obećm jest wspólu- 
czucie i względy dla osłabionego zd row ia , 
stawała się przedmiotem żartu. W ied zą c  o 
tych okolicznościach i biorąc na uwagę k i l 
kakrotnie objawione przez lorda Glenelg Ży
czenie, złożenia urzędu, koledzy jego  cze 
kali na stosowną porę do wprowadzenia no
wego porządku, przez któryby wszystkie g a 
łęzie służby rządowej mogły być należycia 
uzupełnione, i uważano otwarcie pat lamentu 
za najstosowniejszą chw ilę ,  w którejby naj- 
wlaściwiej a nawet potrzebnie było zamiar 
ten spełnić. Gdyby lord Glenelg był o b e 
cnym na zgromadzeniu gabinetu na ktorein 
urządzenie to zostało dopełnionem, byłby nie- 
tylko wiedział o niem, ale nawet niewątpli
wie zgodził się na nie. Ponieważ jednak 
lord Glenelg stosownie do etykiety i zwycza
ju nie był obecnym , przeto otrzyfnał w iado
mość o postanowionych zmianach , od p ierw
szego lorda skarbu. Ze  lord Glenelg m nie
mał, iż podobne ostateczne urządzenie nio 
mogło przyjść do skutku w jego  nieobecno
śc i ,  jest to tylko domysł dzienników i nic 
więcej. Usiłowanie zarzucenia gabinetow i, 
iż nie miał względu na osobiste uczucia i 
charakter lorda Glenelg jest widocznie nie 
rozważne. Lord  Glenelg sam bezwątpienia 
odparłby podobne mniemanie, gdyby ono nie
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by ło  san.o z siebie zbyt śraiesznem , i nieza- 
* slugującem na uwagę.*. Szczególniej potwier

dzać się zdaje mniemanie, ze lord Glenelg 
byl ofiarą poświęconą dla hrabiego Durhain, 
co szczególniej potwierdza ta okoliczność, 
ze i Sir George Grey sekretarz stanu przy 
ministerstwie osad, oddalił się razem z s w o 
im naczelnikiem. Vvzględem nowego obsa
dzenia posady lorda namiestnika Irlandyi, 
biegają rozmaite sprzeczne między sobą wie
ści. Dzienniki opozycyjne utrzymują że r i -  
wnie margrabia T avistok , jak  hrabia Kadftor 
odmówili przyjęcia tego miejsca.

W  tych dniach, udała się deputacya wła
ścicieli gruntowych, na której czele znajdował 
się x iąze  Buckingham do pierwszego mini
stra vice • hrabiego Melbourne, w celn za
pytania go jakie ma zamiary względem pra
wa zbożow ego. Lord Melbourne oświadczył, 
iż stanowczo przeciwny jest wszelkim zamia
r o m,  dopcki pożyteczność nie jest dowodnie 
okazana, i że nic nie słyszał coby go po
wodować m og ło ,  we względzi'e teraźniejsze
go  prawa zb o żo w e g o ,  zmienić zasady jakie 
olyawił na przeszłych posiedzeniach parla
mentu.

—■ Bruxella 19 Lutego. —  
WspornDione dwa projekta do- prawa, po

dane izbom do przyjęcia są następujące:
1. My Leopold król B elgów, poleciliśmy 

naszemu ministrowi spraw Wewnętrznych i 
zagranicznych, aby -przełożył izbom w naszetn 
imieniu projekt do prawa, którego treść 
jest następująca: «Z  uwagi, że pełnomocnicy 
pięciu zgromadzonych w Londynie na kon- 
ferencyę mocarstw, protokółem swym 7 dnia 
23 styeżnia 1S39 roku, zaprojektował. Belgii 
i Hoilandyi zasadnicze rysy rozgraniczenia 
między niemi, —  zapatrzywszy się na 68 ar
tykuł konslytucyi, —  przejrzawszy prawo z 
dnia 7 września 1831, postanowiliśmy i roz
kazali w wspólnej naradzie z izbami, co na
stępuje. Jedyny artykuł: Kró l  jest upowa
żniony, zawrzeć i podpisać traktaty, mające 
uregulować rozłączenie Hoilandyi i Belgii Z 
wszelkienii warunkami i zastrzeżeniami, któ
re J. K. M osć dla interesu państwa potrze- 
bnemi lub pozytecznem* uzna, —  podpisano: 
Leopold, Kuntrasygnowane przez ministrów 
de T heux , Willnian i .\othonib.»
- II. «My Leopold król B elgów , zapatrzyw
szy się na § L artykułu 4 konstytucji, który 
brzmi: *Tytnł obywatela Belgii nabywa się,
zaehowuje i traci, podług ustanowionych przez 
księgę praw obywatelskich przepisów , »» ■—  
postanowiliśmy i stanowimy przez wspólne

naradzenia się z izbami co następuje: Ąrt*
ł .  Mieszkańcy odstąpionych w ;kuteK trakta
tu niięazy Belgią a pięciu mocarstwami i mię
dzy Belgią a Hollandyą, części Luxetnburga, i 
Limburga którzy posiadają ty tut własności jako  
Belgowie, inogą ten tytuł zatrzymać jeśli o -  
swiadczą, iz zamiarem ich jest, korzystać 
nadal z dobrodziejstw obecnych u-sfaw, i jeśl i 
z łozą  świadectwo właściwej władzy, że zm ie
nili swoje zamieszkanie na grunt belgijski, 
sKsownie do nowego oznaczenia gran)* T o  
oswiadc/.enie powinno być zlozonein w ciągu 
miesięcy 6 od dnia ratyfikacji traktatu, jeśli 
osoby, których się to tycze są pełnoletniemi, 
a w c iągu 'jednego  roku jeś*i te osoby są nie 
pełnoletnie. T e  oświadczenia mają być o so 
biście albo przez pełnomocników składane. 
Art. 2 Urzędnicy władz sądowych i admini
stracyjnych, ki^rzyby z tego urządzenia po- 
żytkować chcieli, otrzyinyw ać będą dwie trze
cie części sw cjć j  rocznej płacy, dopóki in 
nych posad nie otrzymają* ( podpisy jak  
wyżej.)

— Madryt 12 Lutego. —
Tutejsze dzienniki zajmują s :ę ogólnie 

odroczeniem Kortezów, i wyraźnie g łoszą , 
że rząd będzie musiał wkrótce na nowo je  
zwołać, ponieważ podatki nie mogą być sta
nowione ani podnoszone bez ich zezwolenia, 
dla tego też wielu deputowanych pozostaje 
jeszcze w Madrycie, Gazetą dworska broni 
tego kroku chociaż przyznaje, że przez to 
ni oistrowie wielką odpowiedzialność na s ie 
bie przyjęli, i że tylko nadzwyczajua naglą
ca konieczność mogła ich do tego kroku  
skłonić.

Słychać tu, że Katalonia, wrazie gdyby 
traktat handlowy z Anglią istotnie przeszedł 
do skutku, ogłosi się za niezawisłą albo 
przejdzie na stronę Don Carlosa.

l*aii Mariann Carnerero, dawniej sekre
tarz poselstwa hiszpańskiego w Petersburgu 
i Paryżu, a teraz sprawujący interesa w W ie 
dniu, został mianowany posłem nadzwyczaj
nym i pełnomocny ni ministrem w Szwajcaryi, 
uda on się przez Paryż na miejsce swego
p r z e z n a c z e n i a .

Korrespondent Mor ping Chronicie pisze: 
«Prace parlamentarne Kortezów znalazły nie
spodziany ale zasłużony koniec. Odroczenie 
tę podaje korzyść rządowi, że bez przeszko
dy D ę d z i e  mógł działać, czego obecność K o r 
tezów w stolicy nie dozwalała. Prócz tego 
mniemają powszechnie, że w razie nowych 
wyborów wypadną one na korzyść minist.ów.
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PR ZYJE C H ALI DO K R A K O W A .

Od dnia 6  do dnia 7 Marca.
Cwiklik.sk! J ó z . o b ., z P o ls k i ;— T aglion i P hilipp 

baletnik, z Petersburga; —  Szujsha hrabina z G a lic ji .

Wyjechali z Krakowa.
Łubieński Kaźim, lir ., D eskur J ó z . o b ., Slitkie- 

wicii Lalecki F lo r  o b ,, Brudziński Jacek ob ., B rzc- 
.ski W o j .  o li., Iio łou ta j D ion izy  o b ., Stanowski J ó z . 
o b ., do P olsk i; —  B obrow ski A d o lf  k r., do G a lic ji .

Doniesienia rzędowe.
M Y  P R E Z E S  I S E N A T O R O W I E

Wolnego Niepodległego i ścisłe Neutralnego 
Miasta Krakowa i Jego Okręgu. 

wiadomo czynimy, iż :
T r y b u n a ł  P i e r w s z e j  I n s t a n c y i  

wydał wyrok następujący:
Działo się w Krakowie w domu W ładz 
Sądowych na audyencyi publicznej T rybu 
nału I. Instancyi W olnego  Niepodległe
go  i ściśle Neutralnego Miasta Krakowa 
i jego  Okręgu, duia szóstego lutego 
tysiąc ośmset trzydziestego dziewiątego 
roku.

W y  d z iał d i  u g i .
O becn i :

Drudrewicz Sędzia prezydujący.
Kriedlein sędzia.
Pareński Zast. sędziego.
Miętuszewski pisarz.
(podpisano) Dudreicicz, Miętuszewski.

W  skutek przedstawienia przez sędziego 
kommissarza upadłego handlu staroz. Jakóba 
Jaśmin i , listy wierzycieli tegoż handlu, k tó 
rzy na terminie pierwszym, do sprawdzenia 
wierzytelności oznaczonym nie stawili się. 

T r y b u n a ł  
Zważywszy, iż gdy stosownie do art. 75 

kod. handl. księgi III. w razie niestawienia 
Bię wierzycieli, do sprawdzenia praw i obli- 
gów , upadłość c iążących , na piert. szym ter
minie, nowy termin dla wierzycieli niesława- 
jących  oznaczonym być winien, przeto:

T r y b u n a ł
Termin powtórny na dzień piętnasty kwie

tnia tysiąc ośmset trzydziestego dziewiątego 
roku, godzinę dziesiątą z rana wyznaczając, 
wzywa niestawających wierzycieli,  jako to: 
Dawida Elsner Chaima Oppencheim , Jere 
miasza, Braci Dyrenfort , W olfa Schwerin, 
F>nstera i Miilze, Louis D ero f  z W roc ła 
w ia , Adolfa Majer Reichencheim, Samuela 
Oppenheim, Kohlera Lipmann, Henryka 
K ru g , J. C. L bw y  z L ipska, Józefa Griin- 
ba u i i i  , Getzla R akow cr , Mojżesza H ochge- 
iehrter, i W olfa  Hirschfeld z K rakow a, aby 
się w terminie tym, w sali posiedzeń T r y 
bunału 1. Instancyi, Wydziału l ig o  końcem 
przedstawienia swych wierzytelności do spraw
dzenia osobiście, lub przez umocowanych 
Stawili.

Osądzono w pierwszćj Instancyi, (podpi
sano Dudrewicz, Miętuszewski.

Zalecamy i rozkazujemy wszystkim k o 
mornikom (od którychby się tego domagano) 
aby wyrok niniejszy w yexekw o w ali, proku- 
ratorom , aby tego. dopilnowali, komendan
tom i urzędnikom siły zbrojnej aby w razie 
potrzeby (gdy o to prawnie wezwanymi bę
dą) pomucy w ojskow ej dodali, —  (podpisa
no) Dudrewicz, Miętuszewski.

Zgodność niniejszego wyciągu z orygi
nalnym wyrokiem zaświadcza, pisarz T r y 
bunału I. Instancyi Kzpltej Krakow skie j.

(3r ) J. Miętuszewski..

Doniesienia prywatne.
Prawnie za ję te , w óz  gospodarski. Z rekwi

zytami, para koni i źrzebiec 2ch letni, tudzież 
Bwinia kaiinna z 5 prosiętami jak równie kro
wa, zboże w snopie, ziemniak, w dole, kapu
sta w beczkach, oraz od /ie ż  i różne gospo
darskie sprzęty sprzedane zostaną drogą e- 
xekucyi sądowej przez publiczną lieytacyą 
dnia 8 marca r. b. o godzinie 3ej we wsi 
Czyrzynath w gminie II. okręgow ej w d o 
mu pod L .  23; a dnia 15 t. m. i r. o godzi

nie 10 z rBna w gmachu Sukiennic krakow 
skich sprzedawane będą różne ruchomości, o- 
dzież, lictitarze mosiężne i landszufty, zago* 
tową zapłatę.

Kraków d. 6 marca 1839 r.
Jacek Rustowski O . P. M. Kom . Sąd.

Skład w Sukiennicach pod Nr. 8 jest każ
dego czasu do najęcia, dowiedzieć się można 
o nim w handlu J. Riedeł pod Numerem 17 
w rynku. (Ir.)


